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Jak się oblicza daninę?
Daninę u nas oblicza się w ten sposób , że ca­

łoroczny podatek państwowy zapłacony w roku 1020 
mnoży się u nas w M ałopolsce przy państw ow  m 
podatku gruntowym  przez 225.

Przy podatku dom ow o czynszowym  m noży się 
cały podatek z r. 1920. przez 30, a przy podatku do 
m owo klasowym (kto m eszka sam w dom u i m e ma 
lokatora) przez 60, a przy podatku pow szechnym  za­
robkowym  obliczonym wraz z państwowym  dodatkiem 
wojennym  przez 40

Zniżki dla m ałorolnych są następujące. Małorolni 
u nas w M ałopolsce, płacący razem państw ow ego po 
datku gruniow ego do 44 mk. zap ła tą  czwartą część 
przypadającej daniny gruntowej.

Kto więc płacił czystego podatku gruntow ego 
w r. 1920 40 mk, zapłaci czwartą część z 4 0 X  225, 
czyli 2.250 mk daniny, kto zaś płacił 44 rak. podatku 
gruntow ego, zapłaci 2475 mk. daniny.

Rolnicy, którzy płanili w r. 1920 do 87 rak. p » - 
datku gruntow ego, płacą połow ę przypadającej da­
niny czyli : kto np . zapłacił w r 1920 86 mk. podat­
ku gruntow ego ten zapłaci połow ę 86 < 225, czyli 
zapłaci daniny 9.675 mk.

Kto płacił w r. 1920 do 130 mk, podatku g ru n ­
tow ego, ten otrzym a zniżkę 40 procent, czyli przy 
120 mk, podatku, ma zapłacić 16.200 mk. daniny.

Przy podatku od 130 do 1 /0  mk, otrzym uje się

zniżkę 3u procent, czyli kto płacił w r. 1920 np. 170, 
podatku zapłaci daninę 26.775 mk.

Kto płacił w r. 1920 od 173 do 260 mk. p o d at­
ku gruntow ego len rna 20 procent zniżki, czyli daimy 
na tri przy 250 lak. zapłaci 250X225 i od tego odej­
mie piątą część, czyli zapłaci ckrągło 45 000 mk. Kto 
płacił w r. 1920 od 260 do 346 mk, podatku ten otrzy­
muje tylko dziesiątą część zniżki, czyli np. przy 
340 mk. zapłaci 68850 mk. daniny.

Kto płacił w r. 1920 więcej, niż 346 mk, p o d at­
ku gruntow ego, t<*n płaci całą daninę, która przy 
400 mk. wyniesie 90.000 mk.

Daniny obliczają u nas urzędy podatkow e, a obli­
czenia te prześlą dó gmin; które mają te obliczenia 
do przeglądu dla płacących.

Pokrzywdzeni m ogą wnosić rekurs. Danina ma 
być ściągniętą w dw óch ratach. Pierwszą połow ę pła­
ci się w 4-ech tygodniach od 8-ego dnia wyłożenia 
list, a drugą sześć tygodni późn*ej.

jak widzimy z tego  danina gruntowa nie jesl w y­
soką i nasza ludność nie potrzebuje się obaw iać jej 
zapłacenia. U nas na Podhalu, gdzie grunta Są drobne 
wystarczy sprzedać kilkanaście jaj, lub kilka kilo m asła 
a danina będzie zapłacona !

Krów, ani gruntu sprzedaw ać nie potrzeba!
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Czem i jak zastępie 
nawozy sztuczne?

4) Odchody ptasio. Na ten produkt naw ozowy 
praw ie żadne gospodarstw o nie zwraca należytej uw a­
gi, a jednak kał z pod  drobiu, zebrany w przeciągu 
całego roku i odpow iednio przygotow any odznacza 
się wielką wartością naw ozową. Jest to naw óz suchy, 
ciepły, łatwo się grzeje i dlatego, składany na kupę, 
powinien być od czasu do czasu przesypyw any su­
chym  torfem, suchym piaskiem, suchą ziemią i t. p. 
w  stosunku około 5 części torfu, piasku lub ziemi na 
1 część naw ozu. Najlepszy jest nawóz gołębi. Jedna 
kura daje rocznie około 6 kg, gołąb około 2 kg. kacz- 1 
ka około 9 kg. naw ozu.

O dchody ptasie zawierają wielkie ilości fosforu 
i azotu, zatem w praktycznem zastosow aniu użyć je 
m ożna w zastępstwie tomasy.iy, superfosfatu, saletry \ 
chilijskiej, siarczanu am onow ego. Ten naw óz ptasi j  
w ypada przeto zbierać jak najskrzętniej przez cały rok | 
dokładnie przerabiać i popraw iać grunta. Nadaje się 
także bardzo dobrze do popraw y grządek  w ogrodach 
popraw y łąk, trawników, zasilania m łodych zbóż i t. d. 
Powinien być cienko i jak najdokładniej na polu 
rozrzu :ony.

5) Kompost. W yborny ten materjał naw ozowy 
jest w okolicach Podhala zupełnie nie znany i takim 
-oczywiście i nadal pozostanie, choćby naw et kilka ra- 
z y  Gazeta o nim pisała. Omawiając wszystko, co m o­
że zastąpić nawozy sztuczne, nie pomijamy opisu i te­
go naw ozu. Niezawodnie skorzystają z tego opisu 
przynajmniej te w zorow e gospodarstw a, które jak gw ia­
zdy na niebie wieczorem  tu i ówdzie w powiecie p o ­
jawiać się zaczynają. Sposób przygotow ania kom postu 
jest nadzwyczaj łatwy i nie pociąga za so b ą  żadnych 
kosztów. Kom post, dobrze urobiony, zastąpić może 
w pierwszym rzędzie sztuczne nawozy azotow e, a ta­
kże fosforowe i potasowe. Sposób przyrządzania kom ­
postu (jak wyżej wspom niano) jest tani i bardzo po ­
jedynczy. N ajpierw  należy niedaleko dem u w suchem 
cienistem, równem  położeniu wyznaczyć miejsce, dla 
m niejszych gospodarstw  około 2 mtr, szerokie, a 3 metr. 
długie. Miejsce to m ożna płyciutko łopatą podebrać 
aby się lepiej uwidaczniało. W razie potrzeby >vymia 
ry m ogą się zmieniać. Na ten wyznaczony kawałek 
ziemi wysypuje teraz gospodarz przenajrozm aitsze nie­
potrzebne, a ca kom post przydatne odpadki z g o sp o - 
daistw a i tak perz, zgnite zepsute słano, zepsute liście 
kapusty, buraków , karpieli itp. zgnite zmarznięte nie 
dające się użyć buraki, ziemniaki, karpiele z pola, lub 
z piwnicy, rozmaite pościnane i powyryw ane chwasty 
i zielska w stanie zielonym, śmieci, zgrabki z drogi 
i inne. Nie należy wysypywać nasion chwastów, dos­

tają się one bowiem  z nawozem, na rolę i z M  w asz- 
czaią takową. W artość tego nawozu podnosi w wyso­
kim stopniu rozlana krew, mydliny, wysypany popiół 
drzewny (nigdy kam ienny!) gruz wapienny te z  ka­
mieni i cegły, szlam, czyli osad z dna stawów, kałuż 
namulisk i t. d. Bardzo dodatnio na jakość kom postu 
wpływa przesypywanie go torfem, wywożenie kału 
ludzkiego, odchodów  ptasich, króliczych itp.

(Ciąg dalszy nastąpi)
M rm ittm w  G ąńm iem  Sieockm

cm . i j r. rafaticidj.

Wiadomości gospodarcze.
Stan rolnictwa w Polsce.

W edług  es ta tu ich  danych  s ta ty sty czn y ch  obszar 
Polski (łącznie z częścią Gh Ś ląska) wynosi 379 tys. 
k ilom etrów  kw adratow ych. N ieużytków  zupełnych  
m am y w Polsce n iecałe 10 proc., czyli o w iele m niej 
niż w państw ach  o wysokiej k u ltu rze  rolnej, ja k : 
D an ja , W łochy, F rac ja  i N iem cy, k tó re  m ają  n ieu ­
żytków  od 11 do 13 prac. Z iem ie orne w Polsca 
s tanow ią  49 prae., łąk i i p astw iska — 16 proc., lasy  
30 proc. W E uropie zachodniej lasy stanow ią ty łk a  
8  do 14 proc. W Polsoe więc ziem ia jest najlepiej 
użytkow ana.

S ta ty s ty k a  zbiorów tegorocznych w sto su n k u  
do przedw ojennych i zeszłorocznych, p rzedstaw ia się
n astęp u j ą a o :

1911/1* r. 1*20 r. 1*21 r.
P szen .sa  - • 1 6ST 1 619.4 910.0
Ż y ta • i  ,019.8 1,872.4 1,321.0
Jęczm iań ■ 1.426.6 8 4 4 6 1,103.8
Owies • 2.577.2 1,1786 2,052.3
Z iem niaki • 21,879.5 18.227,3 14,283.9

Je d n a  z głów nych przyczyn zmniejszenia się
zbiorów  w czasie w ojny je s t (obok b rak u  inwer.Łnrza) 
b rak  naw ozów sztucznych . P rzed  w ojną ziemie, w cho­
dzące w skład Polski, zużyw ały 12® tysięcy «;t ;o 
nów nawozów sztucznych, w roku 1919 1 tys. wago­
nów, w 1920 r. — S tys. 600, w 1921 r. — 10 ly s :ę y. 
W  ty m  roku rolnicy o trzym ają  alcoło 25 ty u ię jy  w a ­
gonów  naw ozów sztucznych, co s to  u o w i zaledw ie $0 
proc. zużycia przedw ojennego, czyli piąta część.

O gólny zbiór zhóż w roku ub. przewyższa nlo iy 
pozaześżłoroozne o 220 tysięcy wagonów. Zbiory 
zeszłoroczne w yśtarczą  n iety lko  na  wyżywienie lu d ­
ności, ale pozw alają naw et n a  wywóz z P olsk i 32 
ty s. wagonów. P ozatem  jęczm ienia m am y w s to su n ­
k u  do t o k u  ubiegłego więcej o 27 ty sięcy  wagonów . 
M ożna więo już  w ty m  roku  spodziew ać się pow ażne­
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go  w yw ozu zboża polskiego zagranicę, co oczy­
wiście ogrom nie u łatw i p e ia ie s ie n ie  kurau  w aluty 
po lsk ie j.

Marny stan pnemysłu żelaznego w Polsce.
Obecny s tan  przemyśla żelaznego w Polsce je s t 

bardzo słaby. Kiedy przed wojną Królestwo polskie, 
gdzie len  przemysł stoi najwyżej miało 160 fabryk 
i prawie id  tysiące robotników, — to obecni# ma 
fabryk zaledwie 200, a robotników koło 18 tysieoy. — 
Kio 17 żelazo surowego wyrabiano w roku 1914 
460 tysięcy ton, — to obecnie wyrabia się zaledwie 
dziewiątą część tę  jest 42 tysiące ten . — Nie wyra­
bia się też u nas prawie zupełnie grnbyeh szyn 
i grubego żelaza, a  obecnie nawet rur w Polsce pra­
wie, że się nie wyrabia. Wyrób gwoździ i blachy 
aajmuje w Królestwie zaledw ie 3 tysiące robotników 
i nie pokrywa, ani części zapotrzebowania krajowego.

Zamiast 8 dużych fabryk naczyń blaszanych, 
mamy obecnie », które pracują w zmniejszonym 
zakresie  z powodu braku węgli i surowca.

F ab ry k i m ebli żelaznych zaczynają  dopiero p ra ­
cow ać n a  nowo. —

Z tej m izerji i drożyzny  żelaza i w yrobów  że­
laznych  u ra tu je  n as  dopiero  G órny Śląsk, k tó ry  po­
siada znaczną ilość fab ry k  tego  rodzaju. J a k  uriąa 
w idzim y s tan  naszego p rzem ysłu  żelaznego p rz ed s ta ­
w ia się bardzo sm utno  i stąd  obecna dróżyzna żelaza 
i wy lobów źelaznych,' k tó ry ch  ogrom ną ilość m usim y 
dziś sprow adzać z zagran icy

Przemysł bawełniany Paliki.
„K urjer W ieczorny“ podaje zestaw ienie rozw o­

ju  '- .elkiego p rzem ysłu  baw ełn ianego , zrzeszonego , 
w Z • iązku W  k w ie tn iu  r. 1920 za trudn ionych  było 
w przem yśle baw ełn ianym  24.170 r  hutników , dn ia  ■ 
1. kw ietnia 1921 r. 35.644, wreszcie dn ia 1. paździer­
n ik a  1921 r. 45.790. W  przem yśle wełnisny m zaś 
liczba robotników  w ynosiła : 1. K wietnia 1920 r. 6060, 
1. październ ika 1921 r. 14,600. O gólna liczba robotn i­
ków, za trudn ionych  w przem yśle w łókienniczym  
w Ł odzią  w ynosiła w dniu  1. m arca  zeszłego rokn 
64.596.

J a k  w idzim y z tego  przem ysł baw ełn iany  
w Polsce rozw ija się dobrze, a le  obecnie zagrożony 
je s t zasto jem  i cierpi n a  b rak  zbytu .

P rzem ysł ten  nabyw a drogo surowce, bo je  spro­
w adza (np . bzw ełnę) z zagran icy , p łaci drog© ro ­
botn ika, a nie może sprzedać tow arów  ani w k ra ju  
w sku tek  bojkotu , uni zagranicą, bo po dziś dziań nie 
zaw arte  um ow y handlow ej z R osją.

Polski więc przemysł nie świetnie dziś stoi 
i przeżyw a twarde ehwilel —

Ceny pszenicy się zniżyły, żyto trzyma się silnie.
W arszaw ska g iełda zbożowo-tow arowa z 13-gó 

s tyczn ia  b. r. n o tu je : P szen ica 11.SU0, żyto 8.200, 
żyto poznańskie franco stacja  Jab ło n n a  8.400, g roeh

freneo W arszaw a 9700 o tręby  żytnie franco W a rsz a ­
wa 5.000, kukurudza 9.500, ceny r»zum iej%  się za 

1 100 klg. netto , o ile m e je s t zastrzeżony in ay  sp o ­
sób dostaw y.

Saliny pehkle.
S aliny  Polskie ebejm ie M inisterstw o skarbu  

i w ydzierżaw i je  p ryw atnym  przedsiębiorstw em , bo 
obeenie p rzynoszą za m ały  dochód.

Instytut Socjologiczny w Poznaniu pragnąć zbadać 
społeczne warunki pracy w Polsce ogłasza

K O N K U R S
na najlepszy życiorys pracownika napisany 

przez niego samego.
Pierwsza nagroda 100 000 marok (sto tysięcy) 
D ruga nagroda • 50.000 marek (pięćdziesiąt)

Z« życiorysy n i e nagrodzone instytut płacić będzie 
od 2000 do 6009 marek, zależnie od objętości, tytułem 
zwrotu kosztów.

W Konkursie m ogą brać udział wszyscy, którzy 
zarabiają na życie pracą fizyczną robotnicy w fabry­
kach, kopalniach, zakładach przem ysłowych, robotmcy 
miejscy, robotnicy rclni pracownicy kolejowi, rzemieśl­
nicy jeżęli sami kiedyś pracowali fizycznie jes t to 
doskonała sposobność dla tych wszystkich którzy 
chwilowo są bez zajęcia,

Życiorys musi mieć n imniej 600 stron pisanych 
wielkości zwykłe1 ćwiartki papieru im więcej tem p raw ­
dopodobniejsza nag»"da. Kto nie umie pisać może 
dyktować komuś innemu. Błędy gram atyczne zły styl 
brzydkie pismo wcaie nie przeszkadzają w uzyskaniu 
nagrody. Nie trzeba sobie wyobrażać, że napisanie 
historji w łasnego życia jest rzeczą baldlzo trudną. Je­
den z najlepszych życiorysów własnych, jakie są na 
świecie był napisany przez Polaka w łóczęgę czeladni­
ka piekarskiego. Chodzi tylko oto aby szczerze praw ­
dziwie i szczegółowo opisać całe swe życie od dzie­
ciństwa aż do chwili obecnej. Najłatwiej opisyw ać 
wszystko po kolei, rok po roku, zdarzenie po zda­
rzeniu. Zresztą pisać można, jak się chce Trzeba tyl­
ko ,niezapom inać opisać szczegółowo lata dziecinne 
«  dom u, stosunek do rodziców  rodzeństw a krew nych 
1 znajomych szkołę, (jeżeli piszący chodził do szkół) 
gdzie kiedy i jak piszący nauczył się sw ego fachu, 
wszystkie rodzaje pracy zarobkowej którym się o d d a ­
wał od dzieciństwa aż do chwil o b ec n e j; wszystkie 
miejsca w których pracował, waiunki pracy, w yna­
grodzenie sposob  życia (mieszkanie, jedzenie, ubran ie , 
stosunek do pracodaw ców  dozorców , towarzyszy 
pracy zabawy i przyjemności którj m się oddaw ał, 
służbę wojskową udział w związkach i stow arzyszę-
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niach, ud/fał w życiu politycznem i ralgijnem . Należy 
rów nie? dokładnie opisać swoje stosunki przyjaźni 
historje miłosne życie małżeńskie (jeżeli piszący żo 
naty, Pożądane, aby piszący zaznaczył, czy był i jest 
zadow olony ze sw ego losu w ogóle, ze sw eg„ zajęcia 
w szczególności i dlaczego czego się spodziew a 
w życiu i czego najbardziej pragnie. Im więcej i szcze 
rzej napisze o sobie i o innych, tera lepie).

jeżeli piszący nieżyczy sobie, aby się dow ie­
dziano czyj te  życiorys m oże podać zmyślone imiona 
i nazwiska.

W łasne nazwisko i adres należy tylko dołączyć
w zapieczętowanej kopercie do wiadorhości Instytutu, 
który poręcza zupełną dyskrecję na żądanie Na ko­
percie napisać należy jakiekolwiek godło  (wyraz lub 
zdanie) i to samo godło  pow tórzyć na rękopisie ży­
ciorysu.

Rękopisy polecone nadesłać trzeba przed 1 paź­
dziernika 1922 roku pod adresem  profesor Fiorjan 
Znaniecki, Poznań Uniwersytet.

W szystkie rękopisy pozostają własnością Instytutu.
Konkurs będzie rozstrzygnięty nagrody w ypłaco­

ne przed 1. stycznia 1923 roku.
W razie gdyby żaden z nadesłanych życiorysów 

nie zasługiwał na pierwszą nagrodę. Instytut zastrzega 
sobie praw o bądź podzielenia nagrody m iędzy kilka 
o sób  bądź pow tórzenia konkursu.

Poznań dnia 20 grudnia 1921. rthu.

f Wieści z Polski i ze świata.
Wyniki wybarow na Litwia. W ybory przeprow a­

dzone w tych dniach na Litwie do sejmu wileńskiego 
który ma postanowić do kogo ma należeć Wileńszczy- 
zna, dały Polsce świetne zwycięstwo.

Największa ilość mandatów zdobyła prawica "ło­
żona z demokratów narodowych i chrześcijańskich, a t s  
59, prawica ta obstaje za wcieleniem WiIeńsBCzyzJiT do j 
Polski wbrew projektowi naczelnika państwa i sejmu ! 
polskiego.

Centrum złożono z rad Indowych będzie miało 
38 postów, a lewica złożona z Pol. s tronnictwa lud. 
z posłów demokracji, Odrodzenia, socjalistów i Biało­
rusinów będzie n ra ła  34 posłów.

Jest więc nadzieja całkiem pewna, ze sejm Wi­
leński wcieli Wileńszczyznę do Polski.

bejm ten ma się zebrać już w tym miesiącu !
Górny Śiąsc bedz.e wcielony do Polski koło 

1-ego marca.
Sajm ch'a być nieśmiertalny. Frasa polska dono­

si, że praw dopodobnie wybory do sejm u odbędą się 
dopiero w przyszłym roku 1

Słany Zjadiuezana Earapy. W Buropie szerzy się 
myśl stworzenia , S tanów  Zjedaoezonych" Europy, by 
nie dopuścić da uawej wejny i do odw etu N iem ca.

Na razie chcą należeć de śaiałega sojuszu Anglia 
Francja, TTłoeky i B elga.

Ułatwiania przy ściąganiu daniny. Ministerstwo 
starka spmeawnje ekecuie projekty roamaityek zarzą­
dzeń, majit«y*k ua eelu ułatwienie przy ściąganiu da­
niny. Chudsi •  to, aby z jednej strony tasy państwo­
we etrzymały jak najwydatniejszą pomoc od społe­
czeństwu, z drugiej -Irany, aby ułatwić spoteermutwu 
spełniania jego abawiązka.

Obniżaniu taryfy kolejowa] za przewóz urządzeń 
domowyak. M inisterstwa kolei żelainych postanowiło 
obniżyć toryfę na przewóz urządzeń domowych uży­
wanych, jak  zbiorowe prsewyłki mebli, naczyń, sprzę­
tów i I. p. £u.żka powstał i z tego wyniesie aa prze­
strzeni Kjrakńe W arszawa około 30.000 mk. za 1 w a­
gon. Podobna Taryfa będzie obowiązywała tok że przy 
przewozie podobnych przesyłek w wozach meblowych, 
a wejdzie rr życie z ehwilą ogłuszenia najbliższego uzu­
pełnienia do taryfy towarowej.

Miantn zmiaalaaa z pawiarzahni ziemi. N a Filipi­
nach eałe miasto Ibajay, w prawincji Capi*, zalała 
w listopadzie straszliwa burza morska, która uniosła 
z sobą większość domów. Podobnem u losowi uległo 
miasto Maknto w tejże samej prowincji, które także 
zalane zostało w aiebo piętrzącem i się bałwanami 
morskianai.

15,000.009 kablat za duża w Euraaia. Statysty­
kę o większości kobiet nad liczbą mężczyzn tak w Niem­
czech jak i w Buropie przytacza niemiecki ekspert s ta ­
tystyczny, Albin Michel, Statystyk ten tw ierdzi, ie  w oa- 
łej Buropie kobiety przewyższają liczbę mężczyzn 
e  15,009000. A N.emcy są akuratni w obliczeniach.

. W dalszym ciągu zaznacza, ie  w roku 19H  Europa 
i liczyła 0,000.000 kob:»! więcej niż mężczyzn.

Ksmuniśei na świacie. Na czwartym ktugrts ie  
miedzynaroclówki oblic jno przypuszczalną liczSę ko­
munistów na świecie. Jest ich ogółem 16.909 000. Na 
Resję przypada 2 i por miljona, na Niemcy 2 i pół 
milj®ria, Włochy mają ich 3 miljony, Francja, Ang’ja  
i Ameryka po pół miljona, Hiszpania 800,000 Austra- 
Ija 600.000 Polska 250.000 Sswecja &0,OOQ, K mums- 
tów w Polsce źródła nazywa ,gli Bundisty41, czyli człon­
kowie Bundu żydowskiego.

Rada, jak dojść do 100 lat życiu. W Ameryce 
Loius Horowitz, na uroczystości 104-ej rocznicy swycn 
urodzin podał zebranym formułę i przepisy, jak życ 
należy aby dojść do 190 lat życia. Stiędzy innemi 
upom inr on, £e nie należy s;ę oddawać żadnym groai 
hazardowym  i pijaństw u. Palić można, ale umia.-ko a- 
nie. Jeść i spnć należy reghlam ie, pracować należy 
aie.izo, starać się być wesołym i mczem się nie 
martwić.
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Czy prawda? Prasa czeska donosi, źe na wiosną 
towary tekstylne podrożeją o l t  do 1S procaat.

Tytoń już potaniał i jest już w trafikach do na­
bycia po niższych cenach.

Zaburzenia w Chicaga W A»eryc.e tysiące naszych 
rodaków znajduje się obecnie b e t pracy.

Z tego pawodu przyszło d* bójki uliceaej w Cbi- 
eago miedzy &Q tysiącami ro b stiib ó w , a policją która 
liczyła aż tysiąc chłopa.

W bójce 9 osób postrzelano, jed n ą  śmiertelnie 
a W osób pobito. Jak donoszą palskie pism a z Ame­
ryki pobici robotnicy są prawie wszyacy Palaey.

Uznania a obcych. Były premier rządu polskiego 
p lgn.icy Paderewski otrzym ał od Francji złoty krzyż 
U-gji honorowej za zasługi p o ło ż n e  dla Francji w cza­
sie wielkiej wojny.

Ustąpienie premiera Francji. Dotychczasowy pre­
mier Francji Briand ustąpił ze swego stanowiska, wsku­
tek ataków swoich przeciwników, że był nadto uste 
p-iwy dia Niemców.

Jc-go następcą jes t  Poincare, który ma zamiar 
zmusić Niemcy do dotrzymania warunków pokoju 
i spłaty rat.

N t t j  skarbowe. Rząd polski drukuje obecnie no­
ty  skarbowe na sum ę 30 miljardów.

Skarb państwa na wymianie białych banknotów 
zarobił 4 atiljardy marek.

I $  I KRONIKA [ j
*  ■ ■ ■  L ,mUam ■ . ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ f i

Wybary da Rbdy gminnej w Nowym Targu m iały  się 
e ib y ć  na  podstaw ie nowej ordynacji której do tąd  sejm  
»ie uchw alił, więc będziem y zdaje się pobłogosław ie­
n i podw ójnem i w yboram i, a to raz na podstaw ie 
stare j, a  -drugi raz n a  podstaw ie nowej ordynacji 
wyborczej K łopo tu  będzie p rz y trm  z pew nością w ię­
cej niż korzyści, z ty ch  podw ójnych  wyborów m ogą 
eieszyć się chyba różni ag ita to rzy , szynkarze , no 
i ludzie, co lub ią łowić ryby  w m ętnej wodzie.. S po­
kojny  obyw atel nie m a się z czego oieszyć. źe m ia ­
sto  przejdzie  aż dwie aw an tu ry  wyborcze. Sejm  nas 
arodze pokrzyw dził, źe nowej ordynacji wyborczej 
do tąd  nie uchw alił.

Z Zakopanego. W  piątek  d. 30 g ru d n ia  1921 r, 
o godzinie 11 przed po łudn iem  zm arł śp. Jó zc t C hyc 
M agdziarz 51 la t liczący, zam ożniejszy gospodarz 
właścioiel gospody przy  ul. G hram ców ki.

śm ierć  n as tąp iła  n iespodzianie po k ilk u  dniach  
choroby z powodu silnego przeziębienia się na  po ­
low aniu  przedśw iątecznem  którego zm arły  by łt w iel­
k im  am atorem . Z m arły  b ra ł czynny  i żyw y udzia ł

od daw na w pracy  społecznej należąc do różnych 
T ow arzystw  m iejscow ych.

B y ł N aczelnik iem  O ehct. S traży  P ożarnej C złoa- 
kiem  B ad y  gm innej. W ydziału  Tow. Zw iązku G órali 
R ad y  nadzorczej Tow. K asy  Zaliczkow ej. Z arządu  
K oła Pol. S tr. Ludow ego, Składnicy K ółek R oln iczych  
Tow. Gira. „Sokół* i. t  d. N a posiedzeniach w ypo­
w iadał sw e pog lądy  i k ry ty k ę  szczerze prosto  i od 
sarea m ając  n a  uw adze dobro ogółu.

B y ł dobrym  obyw atelem  szczerym  chłopem , 
stojąc tw ardo przy sz tandarze  ludow ym  w swoim  
przekonan iu  politycznem .

P rzy jacielsk im  by ł rów nież i ludzk im  jeżeli 
u w ażał źe kom uś należy  w czem ś pomóc.

Śp. Jó ze f C hyc pozostaw ił żonę ciężko chorą, 
osierocił córkę zam ężną i trzech  n ie le tn ich  synów .

P ogrzeb  odbył się w poniedziałek  dnia 2 s ty czn ia  
b. r. z kościoła parafja lnego  przy bardzo  licznem  
udziale publiczności m iejscow ych Tovrarzystw  do 
k tórych  zm arły  należał oraz ludności góra lsk iej 
z okolicznych wsi, jakoteż delegacji s traży  pożarnych  
z Poronina i B iałego D unajca .

Złożono przy  tern  k ilk a  w ieńców z kosów ki 
lim by sm reczyny m chu  i kw iatów  k tó re nieśli p rz y ­
jacie le  zm arłego i strze lcy  górala tru m n ę  u m ajo n ą  
w zieleni w iozły konie strażackie, >

P ożegnan ie zw łok na cm entarzu  było  w zruszar 
jące  i bolesne tak  d la  dzieci i rodziny zm arłege ja k  
i w szystk ich  zaajom ych , gdzie u jaw nił się serd sszn y  
żal e a  ja k i sobie zm arły  zasłużył,

S traż  pożarna i delegacje s trażack ie  pożegnały  
swego kochanego d ru h a  i N aczeln ika sygnałem  
i m arszem  trąb k i s trażack iej.

Cześć Jeg o  pam ięci!
Poradnik Teatrów i Chórów włościańakiah. Organ

Związku teatrów  i chórów w łościańskich we L w ow ie 
pojaw ił się po przerw ie w ojennej pod redakcją J .  
Jed licza . M iesięcznik ten  w ychodzący od 1907 r. by ł 
jedynem  pism em  w Polsce, pośw ięconem  tea tra ln e j 
sztuce ludowej i k u ltu rze  sceny  am atorsk ie j, oraz 
śpiewowi wśród szerokich  m as. O degrał też  znaczną 
rolę w ruchu ośw iatow ym . PierWszy n a m e r zaw iera 
wiersz Jedlicza p. t. .W iara*  a r ty k u ły  fachow e z zak re ­
su prowadzenia am ato rsk ich  zespołów tea tra ln y ch  
przegląd  utworów scenicznych, bogaty  dział k o respon­
dencji i t. p. W ydaw nictw o to  je s t również cennym  
naby tk iem  dia am ato rsk ich  zespołów m iejskich.

A dres redakcji i adm in. L w ów  M ickiew icza 2S.
Jak leczyć odmrożenia ? P rzy  w szelkich  odm ro­

żeniach  należy pam iętać ab y  z odm rożonem  n  p. 
uchem  nie wchodzić do ciepłego pokoju  an i zbliżać 
się do ciepłego p ie c a ; odm rożonych palców  nie m ożna 
k łaść do cieplej wody, bo w tak im  razie •dnvr->- 
żone części m ogą ulec gangren ie . Jeżeli, k to k o l­
wiek odm rozi sobie nos, czy ucho, n iech  n a ty ch ­
m iast zaczyna trzeć śn ieg iem  (w b rak u  śn iegu
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mi, j 'k kursy dla analfabetów i o gó ln g-k sz ‘ałeąecch a s te r  .ką zm< oną w zimnej t  odzie) odmrożoną ' 
część e :s:!a dopóki odmrożone części ciała nie s tan ą  | 
s ięm iękk icm i i różowemi. D opiero po tak iem  roz- 
grzjm iu odm rożonych tk an ek  może ezłow iek w ejść 
do ciepłego pokoju i na m iejsce odm rożone nalo ■ 
żyć op atru n ek  z m aścią  oynkow ą lub jeszcze lepiej 
z m aścią  iphtjow ą.

Z Odrowąża. O gnisko Z w iązku P o d h a lań sk irg o  
zorganizow ane przed k ilku  m iesiącam i, rozw ija  eię 
m im o n iepo jętych  i aż do śm ieszności posun ię tych  
przeszkód, jak ie  m u niepow ołane czynnik i m iejscowe 
staw iają . Dowodem życia O g n isk a  je s t  trzy k ro tn ie  
pow tórzone przedstaw ienie obrazka scenicznego z ży­
cia  górali, dane w d niu  7 i 8  s ty czn ia  1922 i .

A m atorow ie. choć pierw szy raz w życiu zetknę­
li się ze sceną, -wywiązali się doskonale ze swego 
zadania, naw et role kobiece m usieli w ostatn iej chw i­
li objąć chloDcy, bo cenzor p rzed staw ien ia  miejsco­
wy kościelny z Jo ta l sw oim  sposobem  odciągnąć 
dziew częta od udziału  w przedstaw ieniu , ehoć n ie­
zupełnie, bo i tak  w o s ta tn iem  przedstaw ien iu  jed n a  
ze śm ielszych dziew cząt w ystępow ała n a  scenie i to 
w  roli o zgrozo czarow nicy.

Zespół am atorów  był następu jący  : B artyzoł 
J a n  i Józef, F ied o r Józef, Gal J a n  i Józef, K ad łab  
M ichał, Ł aś  J a n , M ajchrow icz J an ,  Paw likow ski J a n  
S tra tn a  F ran c iszek  i S tanisław , Ś w iątek Jan ,  'W i­
dzisz M ichał, Z achem ski J a n  i Józef.

R eżyserją  prowadził ab i tu r jen tg im n .  Zachem ski 
A ntoni, k tóry  całe ferje św iąteczne poświecił pracy 
ośw iatowej w rodzinnej wsi. D yrek to r  miejscowy 
szkoły  p. Jan k o w sk i z u znan ia  godną ' rozwag* oparł 
się z a b itro m  m iejscu .vym i udzielił sali .szkomoj na 
przedstaw ienie.

W idzow ie przysłuchiw ali się z radością udatnej 
g rze am atorów , a opu zczająe s lę ; o p rzedstaw ie­
niu, p y ta li jeden  drugiego, gdzie je t to zg  rażenie 
o któreca ty le  m ówiono przed p rzedstaw  niem , ale 
n ik t nie um iał an i tego  wykazać, bo kościelnego n ie  
byto n a  przedstaw ieniu .

Zaproszony na przedstaw ienie prezez Zw iązku 
P o d h a lan  d y rek to r girnnaz. Zachem ski J ik ó b  p rzy­
b y ł um yśln ie  do O drow ąża n a  ten  dzień, za co ch ło­
pcy dziękow ali nu  serdecznie, a on zachęcił ieh 
w gorących  słow ach do w ytrw ałości u  szlachetnem  
dążeniu  do ośw iaty.

N a zakończenie odśpiew ał, am atorow ie i w idzo­
w ie ro tę  K onopnickiej i z w ew nętrznem  zadow ole­
niem, i zapałem  do dalszej p racy  opuszczali salę 
szk o ln ą  z m yślą  o następnem  przedstaw ieniu .

Zła wsia czy niezrozumienia. Życie k u ltu ra ln e  na  
w si praw ie źę n ie istn ia ło . Dopiero po u zyskan iu  
■tanu n iezależności państw ow ej, różne organizacje  
ośw iatow o k u ltu ra ln e  zaczęty propagow ać p race  k u l­
tu ra ln e . Jed n ą  z tak ich  organizacji je s t Z w iązek 
M łodzieży W iejsk iej, k tó ry  poza pracam i ośw iatow e-

czytelnie, b ibljoteki, odczyty i referaty, wycieczki 
p ropagu je  i prow adzi p race  k u ltu ra ln e , jak : p rzed­
staw ienia tea tra lne , chóry śpiew ackie, o rk iestry , w ie­
czornice, g ry  i zabaw y tow arzyskie i t. p. W p ra ­
cach ty ch  nap o ty k a  w ielkie trudności powodowane 
brakiem  odpow iednich lokali. Zazw yczaj K oła Zwiąż 
ku  ko rzy sta ją  z  lokali szkolnych. 1 podokąd n ie  dej- 
dziem y do tak iego  s ta n u  aby  p o w ita ły  „D om y 
Ludowe* korzystan ie  z lokali szko lnych  je s t rzeozą 
nieodzow ną. T ym czasem  s  w ielu  okolic k ra ju  K oła 
M łodzieży zaw iadam iają  nas, to  R ady  g m in n e , k ie ­
row nicy szkół, a  naw et i inspek to rzy  szkoln i z a b ra ­
n ia ją  uży tkow an ia  lokali szkolnych n a  praoc oświa- 
tow o-ku ltu ralne . R zeozą je s t  to  zroznm i Ją , że dzięki 
tak im  zakazom  zab ija  się sz lach etn e  poryw y m ło ­
dzieży w iejskiej zm usza się  j ą  p rzeto  do spędzan ia 
długi h  w ieczorów zim ow ych przy  k artach  oraz o h  
w ałęsan ia  się po gościńcach  w ioskow ych. N iezm ier­
nie sm u tn y  objaw  ze s tro n y  starszego  społeczeństw a 
W ypływ ać on może ty lko  ze złej woli, lub  z n iezro­
zum ienia pracy ośw iatow o-kulturalnej na  wsi,

Karsy Z wiązki Młedzłeży Wiejskiej. W  czasie 
12-18 lu tego  br. urządza Centra lny  Związek Młodzie­
ży Wiejskiej s iedmiodniowy kurs  d la  kierowników 
i członków Z rządu. R u rs  odbędzie się w Warszawie. 
W pisowe wynosi 1000 m arek, op łata  za noclegi ty- 

I siąc pięćset marek, nadto trzeba mieć około czte 
ry tysiące m arek na życie . i drobne w ydatki,  jed ­
nak  koszta  podróży do W arszaw y i z powrotem aie 
są  w to wliczone. Oprócz tego trzeba wziąśó z si bą  
zapas chlebn i ciepły koc do okrycia. Zgłoszenia pł 
aemne wjbz z k r ó l i  m  życiorys ;m  wiek wykształcenie 
zawód, dotychczasowa działalność społeczna, dokładny 

j  ad res  wraz s poleceniem Zarządu odnośnego Koła 
, Młodzieży o ile lakowe istnieje, ndleży nadsyłać do 

do Centralnego  Związku Młodzież^ W iejskiej ( W a r ­
szawa K opern ika  30, parter) najpóźniej do dnia 5 
lutego. Z tym  dniem bowiem, wobee ograniczenia 
liczby uczestników do 30, zapisy będą bezw arunko 
wo zam knię te .

K u rs  nosi ch a rak te r o rgan izacy jno-ośw ia tow y. 
P rzy jazd  uczestn ików  w sobotę 11 lu tego  wieczorem  

B liższe inform acje oraz szczegółowy program  
znajdu je się w organie Zw iązku .Siew * (dawniej 
N asza D rużyna) N r. 4, na żądanie przesy ła takow e 
także B iuro Zw iązku.

Z Szaflar. D nia  26 g ru d n ia  i 1 s ty czn ia  1922 
odegrały  dzieci szkolna .Ja sa łk a* , z k tó ry ch  czysty 
dochód w • wocia 11.457 M k. przeznaazono n a  do 
ktljmo b ra k u ją c  ch instrum en tów  m uzycznych do t u ­
tejszej kapeli-

D ziet doskonale w yw iązały się z pow ierzonych 
im  ró«, a - e g ó l u i e j  w yśm ienitym i b y li :  S tan isław  
K opiński (ajr.beł) A u g u sty n  S uski (Herod), F ra n i i- 
szek V olak (M aciuś), Ju lja n  B u ła  (Tom ek), W ojciech
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b o ld y n  (B artosz) Zofja M ru g a ła  (M arainowa) K om - 
perda Józef (żyd  Icek). M ajewski Jó ze f (W ałek) 
i 'wieln innyeh.

Podziękow anie natęży się ks. W ładysław ow i 
Uczniakowi, p. T adeuszow i Palczew skiem u i p. J a -  
kóbowi B aziakow i za przygotow anie dzieci do ode­
g ran ia  „Jasełek"  i za danie m ieszkańcom  uczciwej 
rozryw ki. Szczególnie podziękowań należy  p. A nnie 
Oi izkowej, k tórej zapłacono 100 m k. aż „by syn  jej 
m ógł o d eg ra ł „ W alk aH

Uczestnil;
Z dyrekcji gimnazjum. W obec przesunięcia  końca 

pierw szego półrocza na  11 lu tego  egzam ina p ryw atne 
odbędą się 6 lu tego . Zgłaszaó się należy  najpóźnie j 
5-ego lutego.

P. mecenasowe Gaisslerewa ku uczczeniu Bł. p. 
Męża i S y n a  złożyła dla ubogich kw otę 1000 Mk. 
k tó re  przeznaczono d la p. D óringerow ej.

Na wćjwę po woźnym sędawym p. M arja H lousz 
kowa N, T a rg  200 M k.

Na sprzęty koó.iolne do kościółka św. Anny 
p. L azar L udw ik  K raków  1000 Mx. )

Ne tablicę pamiętkowę p. L eśn y  L udw ik  B rody 
600 M k.

Ofiarność na Muzeum Tatrzańskie w r. 1921 O gólny 
spis ofiarodawców : 1) D r B ron isław a D łu sk a  daro ­
w izna p łacu budow lanego 1700 m* pow ierzchni. 2) 
w gotówce : po m iljonie m arek , Dr. L inde  M arjan
i Z arząd  S an a to rju m  im . D łusk ich  130.000 m k. U n i­
w ersy te t L udow y w C hicago 100 000 m k. D r. D łus­
k a  B ronisław a, po 50.000 m k. p rem je r Ponikow ski 
i S u rzy ck a  Jad w ig a  po 30.000m k, „K ilim  “ w Z ak o p a­

n a  t a n  d a i e l  r u d a k e j a  n l a

nem  20.000 mk.. „S trug"  w Z akopanem  10.400 mk-, 
Związek Socjalistów Polskich w Amer.vc3 po 10.000 m k. 
Akc. B ank  związkowy w Zakopanem , B ank  K redy­
tow y w Z akopanem , K ra j i U rszu la  Brzozowscy, 
D aniec W ładysław , D łuska H elena, G im nazjum  w Z a­
kopanem , G m ina Zakopane, Jarnuszkiew iczow a M arja 
K ółko rolnicze w Z akopanem , K osohów na Jad w ig a , 
K osehow a Jan in a , K osch  S tan isław , K ow alscy J . i  W. 
K raszew ski W acław , M akow iecki L eon , Paw lica F r a n ­
ciszek, S an a to rju m  im. D łusk ich  pac jenci i personal 
Skłodow ski Józef, S ienkiew iczów na Jadw iga , T ar­
now ska M arja, T m nda W itold, U rn a ó sk i Je rzy , W a - 
siewiezoWie Zygm untow ie, W róblew ski J a n , Z arząd 
D óbr Z akopane, 5.000 m k . R ad a  Pow iati wa w N o­
w ym  T argu . T y lko  tej ofiarności zaw dzięcza M uzeum  
m ożność pouczenia budow y w tak  tru d n y ch  w aru n ­
kach  dodajem y, że nazw iska ofiaru jących  kw otę 10.000 
m arek , będą um ieszczone na  tab licach  fundacy jnych  
u wujscia do m uzealnego  budynku.

Sprostowanie. Z okazji nekro logu  pedajem y na 
stanow cze żądanie, że p. A nton i Pom orski n  e je s t 
ubogim , gdyż jes t  u rzędnik iem  10 rang i tu te jszego  
urzędu podatkowego, a  więc je s t tak  dobrze sy tu ­
ow any ja k  w szyscy urzędnicy państw ow i.

Dnia 4 lutego odbędzie się Z abaw a T an eczn a  
z ku ty ljonem  za tap roszen iam i taowego S tow arzysze­
n ia  C zeladzi R ękodzieln iczej i przem ysłow ej w No­
wym  T argu , k tó re dok łada w szelkich s ta ra ń  aby 
zabaw a w ypadła jak  najlepiej.

/
■

i

b l& rx;i3  o r ip f ijW lL ^ a r ta lT so ś fc t.

Czas odnowić prenumeratę 
  na rok 1922 ■■■

rocznie kosztuje 400 Mk. półrocznie 200. Mk. 
z a  granicą 800 Mk. w Ameryce 2 dolary.

SPRZEDAJE i K UP U J E
p! .j&tbo U o n e  ubrania  cywilne,  u n i f o r m y  pp. ■•rię- 

4it:Kóvł i oficerów, oraz skład maszyn no szycia m; 
> ■ . . . Papier w riowym Tarcju ul. Sob iesk iego .

« G U B I 0 2 « 0  !
Zgubiono w łaźni u p. M arkockiego p i e r ś c i o -  j  

n e k  z ł o t y  z r u b i n e m  (czerwony kamień). Z na­
lazca zechce go zwrócić za w y n a g r o d z e n i e m  
p o r. W ie rd ak o w i, Nowy T arg , ul. L udźm ierska I. 44-

PB10GWIIA STOLARSKA
n

,■  U r n i y  = = = = =

i ł J A K Ó B  H A N D L E R
;

| i  H

jj Z została przeniesioną na ulicę

| [ = G A Z D Ó W  L. 2  =
■ ■
i 9
' \ i poleca się łaskawym  
| ■■■— względom r~
■ Szan. P. T. Publiczności.

; ■ i ■
■   _



u /  i  t  6A M L Iin  A i. A ' 'SłKA N

fi PTEKR^ SZAROTKĄ
Mra Antoniego W Uoska

W  F O R Q N I X l B
F U L S C A  O R A J  W Y S IL A  P O C Z T Ą  Z A  S A U .C Z  t Ą  :

Syrup suUognajakoiewy (na recepty). Syrup 
ziołowy na koklusz. Bazwonną maść na świcrz- 
bę. Balsam żołądkowy. Ełcpeller. Płyn Ba 
pluskwy. Opałru.jki Bandarze. Termom etry. 
Środki desinfekcyjne.

Specjalne środki dla bydła. Lekarstwa na pomór drobiu. 
Recepty wykonuję osobiście i sam prowadzę aptekę 

po usunięciu dzierżawcy.
Przyjmuję analizy do badania moczu, plwocin krwi etc.

Czytajcie „ S a z e tę  p o d h a l a ń s k ą *
skupiająca najwybitniejsze 
J ły  literackie i zawodowe 

— -  P O D H A L A !  -

Pismo społeczno-polityczne i oświatowe:!

„Nowy Dzwonek";
wychodzi w Krakowie r a z  v  miesiącu,!
około dnia 1-go i kosztuje w prenum eracie! i

u [
na rok 4 0 0  mk. półrocznie 2 0 0  mk ■ j 
— do Ameryki na rok 2 dolary. =  "

Na żądanie przesyła się k a ż d r r u  jeden numer jjj 
„N owego Dzwonka" na ol az b e z p ł a t n i e £ 

A dres: b ed a k c ja  „N ow ego Dzwonka* !  
w K rakow ie - - - ul P cw iś ie  I. 12. S

Tani węgiel!
. o  t r z y  m  n j e  -

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW
„ K O N S U M \  N O W Y  T A R G

 ZGŁOSZENIA TAMŻE------
O D  G O D Z. 4 - 6  POPOŁUDNIU.
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Siano prasow ane
—  c l  I  o  b y d ł a  —  

do nabycia w każdej ilości 
u Jana Klocka —  N. Targ Ludźmierska 6.

" SPISZAĆY!
W szelkie a k ta  praryjmuję do tłumaczenia x ją c /k a  
w ę g i e r s k i e g o  i i ł o w a o k i e g o  na języ k  Folek' 

Jan Pltoniak nauczyciel, sądowo aaprzysiężoay 
tłum acz, Krempachy poczta Frydman — Spisz.

Okazyjnie do sprzedania
pół sypialni z twardego drzewa, otomana cera­
towa, kilka krzeseł, lustro i firanki oraz 
kompletne urządzenie warsztatu krawieckiego 
wraz z maszyną Smgera, wszystko prawie 
nowe za cenę ijardzu przystępną sprzeda 

natychmiast z powodu wyjazdu.

S T A N I S Ł A W  B I A Ł E K
Nowy Targ, ul. Szaflarska Nr. 14.

Związek ekonomiczny Kółek rolniczych w Lwowie
S tow arzyszen ie  zarejestrow ane z ograniczona poreką.

/

obecnie: Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny)
dostaroza hurtownie:

1. N asiona, naw ozy sztuczne m aszyny rolnicze ; 
I I  W ęgiel, koks, wapno, cem ent m ateryaly  

b u d o w lan e :

III. A rtyku ły  spożyw cze i dom owego użytku , wszą 
kie tow ary  g a lan te ry jn e  ;

IV. N aftę i sonary.

flsdtlrti bdptwlsdi hitaj I kierujący: Zygmunt Lubsrtowfu Drukarni* I. Borta w Nowym Targu.


